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ROK 1837, 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i #wiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 

Imiona RZYMSEIĘ, 
Jutro Teofila Męcz. 
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Zaliczenie na trzy miesiące zip. 40 
miesięczne złp. 4, 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
„Jutro Bogumiła. 


OBSEi1WACYE METEOROLOGICZNE. 


Barometr stopnie 
Dzien do OU R red uenia Psychro- 
e" w Arze paridiug metr 
godzina barvzkie, Reaumura | 
== 
U 22 6, IBC ZSEM ŻE 
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Wiatr 


Pi Zachodni siaby 


Zjawiska napowie- 
trzne i różne uwagi. 


Stan Atmostfery. 
Pogoda z Chmurami 
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Uglaszając jrenumeralę na następny kwartał, Redakcya Gazery Knakowskitj uprasza 
zanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż późnićj zgłaszający się nie będą 
mogli odebrac pićrwszych numerów Gazely, albowiem Bedakcya taką tylko ilość etemplarzy 
odbijač postanowiła, jaka po obliczeniu najdalćj do dnia 6 Stycznia r. p. Aboneniów, okaże 
się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


— Kraków 19 Grudnia. — 


W. dniu wczorajszym obchodzoną ta była 
doroczna Uroczystość limENix NAJJAŚNIEJSZEGO 
MikoŁaJAa [69 Cesarza Wszech Rossyi,* Króla Pol- 
skiego, Jednego z Trzech Najłaskawszych i Naj- 
wspaniałomyślniejszych Protektorów krainy na- 
szćj. O godzinie 10 z rana odbyło się wielkie 
solenne nabożeństwo w świątyni katedralnćj na 
Zamku. Cełebrował JW. JX. Zglenicki biskup 
Gortyneński, Suffragan i Administrator Dyece- 
zyi Krakowskićj. — Orkiestra zamkowa wy- 
konała wielką mszą Heydena, w połączeniu z 
offertorium Beliniego: Elegit Eum Dominus ct 
excelsum fecit Illum prae Regibus terrue, 
Glorificavit Eum in conspectu Regum, et non 
confundetur.« — Po nabożeństwie, w obec 
Urzędrików Missyi Jego Cesarsko. Królewskićj 
Mości, Jaśniewielmożnego Prezesa Senatu, Se- 
natorów i wszystkich Władz krajowych, całe- 


go składu Prześwieinćj Kapituły dyecezyalnćj 
Krakowskićj i licznie zebranćj Publiczności od- 
bytóm: wszystkie Władze krajowe, Urzędnicy 
i Obywatele Królestwa Polskiego, znajdujący się 
w naszćj stolicy, orazinne znakomite Osoby, — zło- 
żyły życzenia swe w Missyi Jego Cesarsko- 
Królewskićj Mości. 


Część Urzędowa. 
Nro 5001. 
OGŁOSZENIE. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W myśl artykułu 770 kodexu cywilnego, 
wzywa mogących wykazać prawo do spadku 
po niegdy Janie Wędrychowskim pozostałe- 
go, a mianowicie z summy 161 złp. wraz z 
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zaległemi należeć się mogącemi procentami, 
na nieruchomości pod L. 417 dit. a przy vli- 
cy Rogackiej, na rzecz Jakóba i Maryanny 
Wędrychowskich dzieci tegoż, z miejsca po- 
bytu niewiadomych, hypotecznie zabezpieczo- 
nój, składającego się; ażeby w przeciągu 3 
miesięcy, od dnia ogłoszenia takowego obwie- 
szczenia, z prawami swojemi, do tej pozo- 
stałości w Trybunale I. Instancyi legitymo- 
wali się; po upływie bowiem powyższego 
terminu, spadek wzmiankowany skarbowi pu- 
blicznemu tutejszo - krajowemu, przyznanym 
zostanie, 
W Krakowie dnia 30 listopada 1837 r. 
Sędzia prezydujący, 
K. Hoszowskt, 
Sekr, Tryb, Librowskt. (3r./ 
t ian 
Nie sprzedane dotąd, a do massy Ś. p, 
Karola hr. Wodzickiego należące, dwie sztuk 
broni, starożytnćj (antyk) wysadzanćj od zni- 
żonej ceny, wskutek powtórnego reskryptu Try- 
bunału M. Krakowa d. 30 listopada r, b. N. 
5177, tudzież garniec miedziany z wężem przez 
publiczną licytacyą w domu przy ulicy ś. Anny 
pod N. 30476, w dniu 2L grudnia r. b. o 
godzinie 9 zrana za gotową srebrną monetę 
przedawane będą. 
Kraków 12 Grndnia 1837 r. 
Olearskt Not. Pub. 


Część Polityczna: 

Wiapowości z POCZTY wCZORAJSZŚJ, 

— Paryż 8 Grudnia. — 

Przedwczoraj ndzielił król posłuchanie ba- 
ronowi Demonsseanx de Givić, przybyłemu 
tu z depeszami od posła francuzkiego w Lon- 
dynie. — 

Dziennik Constilutionnel w bardzo nieko- 
korzystnój barwie maluje krytyczne położe- 
nie obecnych rządów krolowy hiszpańskićj. — 

Journal de Paris pod artykułem z Hisz- 
panii zawiera. »Rozmaite żądania jakieni u. 
ciemieżają mieszkańców dowódzcy karlistów= 


sey w bliskości samejże stolicy, spowodo= 
wały Rząd królowej do zawezwania jene- 
rała Espartero, aby od swego korpusu na- 
desłał nieco wojska, dla zabeśpieczenia we» 
wnętrznój części kraju od ich napadów. Lecz 
Espartero daleki od zadość „uczynienia temu, 
odpisał, że te 70 „batalionów które ma pod 
swemi rozkazami, zaledwie mu wystarczają 
w Nawarze do trzymania na wodzy karli- 
stów i dalszego przeciwko nim działania, 
Odpowiedź ta sprawiła powszechne i tym wi çk- 
sze wrażenie w Madrycie, że tam już miano 
sprawę Don Carlosa za straconą.-— 
— Duia9 Grudnia. — 

Nadeszła tn wiadomość przez listy pry- 
watne z Madrytu, że tam dnia 30 z. m. 
wszyscy mnistrowie hiszpańscy po- 
dali się do dymissyi. 

Podług listow z Bajonny z dnia 5 b. m. 
utrzymywała się tam ciągle pogłoska, że D. 
Carlos na czele dwunastu batalionów, zami”- 
rza nową wyprawę do Kastylii. 

— Dnia 10 Grudnia. — 

Xiąże Nemours przybył d. 8 b. m, do 
Hawru skutkiem przeciwnych wiatrów na 
morzu śródziemuem i w krótce spodziewany 
jest w stolicy, 

Dzisiejszy Monitor zawiera następującą 
depeszę telegraficzną z Bajonny, jeszcze z d. 
5 b. m. tćj treści: »Kspartero donosi, z Pam- 
peluny pod d. 3 b. m, że uczynione wd. 1 
b. m. rozpoznanie przeciw liniomod Zubiry, 
przekonało go o niemożności przywrócenia 
takowch w ciągu zimy, Związki z Francyą 
utrzyfnywane będą za pomocą dywizyi Ulli- 
barrena i pojedyncze oddziały rozstawione na 
płaszczyznach Ahescoa i Salazan. — 

Otwarcie izb tegoroczne ma nastąpić 18 
b. m. w Paryżu. 


ROZMAITOSCI. 


— 0 ruinach Sarai — 
(Dokończenie). 


< Dotąd żadnych systematycznych poszuki- 
wań w zwaliskach tych nie przedsiewzięto, przy- 


padkiem jednakże natrafiono nawiele zajmue= 
jących przedmiotów; poznajdowano ta roz- 
maite monety, ozdoby zlote, broń, mozajkę, 
arabeski i tym podobne godne uwagi bada- 
czów starożytności przedinioty. Największą 
dotąd ściągnął uwagę kwadrat marmuru 35 
stóp dłagości a 2 szerokości, ozdobiony z 
jednój strony 4ma rozettami; z drugiej krzy- 
żem greckim , w pośród arabesków osadzo- 
nym: być może, że to był kamień grobowy 
którego z xiążąt chrześcijańskich zmarłego 
w niewoli w Sarai. 


Podróżny, który z ruin Sarai udaje się 
zwiedzać osady Kirgizów, masposobność wi- 
dzieć największą z ciekawości przyrodzonych 
Rossyi południowćj, jezioro słone Elton, od» 
znaczające się wielością produktu, który wy- 
daje, a tym więcćj jeszcze łatwością z jaką 
go wydaje. Droga prowadząca do brzegów 
tego jeziora, przebywa bezłudną przestrzeń 
stępów, których grunt przesiąkły jest solą, 
tak, Że tylko samo aromatyczne i solne rośli- 
ny wydaje. Nic nie przerywa jednostajności 
widoku, prócz dlugiego szerega wozów wo- 
łami zaprzężonych, które solą nafadowane 
wracają od brzegów jeziora, lub t6ż pró- 
Żne po sól sią udają. Szczęściem Że stepy 
te ukrywają w sobie źródła wody słodkiej, 
które nigdy nie wysychają i smak swój za- 
chowują pomimo skwarów słonecznych. 

Fenomen ten tém jest więcej zadziwiają» 
cy, Że właśnie źródłate znajdoją się w miej- 
scach najwięcćj solą przesiąkłych i na samój 
prawie ziemi powierzchni. Tym to strumie- 
niom wody słodkiej, winna jest ta okolica, 
Że tak łatwo tu sól zbiórać można, bo ina- 
czej chybaby tu z pragnienia usychać trzeba, 
lub sprowadzać wodę o kilkaset mil coby 
więcój wyniosło w kosztach aniżeli wartość 
soli dobytej. Jezioro Elton ma 17 wiorst ùs- 
gości, 13 szerokości, i obejmuje przestrzeń 
17,000 dziesięcin w powierzchni: brzegi je- 
go są skaliste ; kilkanaście strumieni słonych 
w pada do niego, ale wody jego nigdzie ża. 
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dnego widocznego wyjścia nie mają. W le» 
cie jezioro to najpiękniejszy dla podróżnego 
przedstawia widok; brzegi jego wysuszone 
promieniami słońca, okrywają się pokłada- 
mi soli białój tworzącćj na około jeziora , jake 
by gierlandę z dyamentów, która wystawio» 
na na działanie promieni słońca, millionami 
blasków jaśnieje, Ztąd jezioro to w języku 
tatarkim , A/lannor nazywano , co znaczy Bry« 
luntowe jezioro, Rossyanie nazwali go Klon. 


Krystały soli na powierzchni wody for- 
mujące się, skupiając się w kawałki, podo- 
bne są do plicht Śniegu, a gdy się bardzo 
powiększą opadają na dno jeziora i tak co- 
rocznie grubość jego powiększają. Jaż to» 
raz głębokość jeziora nigdzie łokcia nie prze» 
chodzi, sól przeto z łatwością wydobywaną 
być może, zwłaszcza gdy wiatry przeciwna 
usaną wody w przeciwną stronę jeziora. — 
Sół która do wydobycia jest zdatną, znajdu- 
ją się dopióro o 3 lub 4 wiorsty od brzegów 
jeziora i to odrzacić trzeba wierzchnie po- 
kłady, które świeżo się uformowały, bo te 
ani są dosyć słone ani białe. Coraz dalćj zae 
głębiając się, sól znowu coraz jest więcćj z 
mulem połączona, aza piątą warsztwą, muł 
ten płyanym się już staje. Sól tak wydoby- 
ta, oczyszcza się z mału i ładuje się na 
statki o dnie plaskim, woda jest tak płytka 
że trzeba było w jeziorze kopać kanały, aby 
statki te przepływcć mogły. W r. 1835 by» 
ło już 8 takich kanałów, a 300 kar zajętych 
było bezustannie przewożeniem soli nad brze» 
gi jeziora, gdzie składają ją w piramidy da 
dyspozycyi władz miejscowych. W roku tym 
3,500,000 pudów soli z jeziora tego wydobyte, 
rozeszło się po rozmaitych stronach cesarstwą 
a chociaż to wydobywanie soli ma miejsce od 
niepamiętnych czasów, ani znać ubytku, o» 
wszen, zdaje się, że coraz więcćj soli tej przys 
DY mge 

Chatki, w których dawnićj przenieszki- 
wali urzędnicy miejscowi, zamieniły się teraz 
w porządne badowle; ztych 8 należy do skar- 
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bu a 6 do prywatnych. Oprócz tego liczą 
tu 80 jeszcze chatek i dwie karczmy. W le» 
cie panuje tu wielka czynność i Życiena brze- 
gach jeziora; za zbliżeniem się zimy, rze- 
mieślnicy wracają do swych siedlisk, aurzę- 
dnicy odjeżdżają na zabawy do miast nadwoł. 
gajskich, mieszkania zaś swoje zostawiają 
pod strażą oddziału kozaków, 


Dawnićj jeszcze okolice jeziora Elton na» 
der ożywiony przedstawiały obraz w imiesią- 
cu sierpniu, w czasie jarmarku; na który 
Kirgizy w znacznćj przybywali liczbie. Jar- 
mark ten przeniesiono teraz do miasta Ryn 
Peski, rezydencyi chana tėj koczującćj hor- 
dy, zwierzchnictwu Rossyi uległej. W ste, 
pach pomiędzy Ryn-Peski przy jezioro El- 
ton położonych, jeszcze mnićj daje się spo- 
strzeguć ludności i uprawy, aniżeli od strony 
Wołgi, i oprócz stacyi pocztowćj, nie masz 
tam Żadnej osady. Widać tam tylko namio- 
ty tu i owdzie rozłożone Kirgizów, w któ- 
rych po ośmiu i po dziesięciu razem miesz- 
kają; liczne trzody wielbłądów pasą się po 
obszernych pastwiskach, a niezliczone stada 
koni hassają po łąkach. O 90 wiorst od je- 
ziora Elton, wznosi się łańcuch gór piasczczy 
stych Naryn u Tatarów zwanych, a które 
Rossyanie Rynpeskt (piaski) nazwali. Wzgó- 
rza te dochodzą aż do brzegów morza a- 
spijskiego i łączą się z górami Obsczy -syri 
ostatniemi odnogami gór Uralskich. Góry te 
obfitują w muszle morskie, szczyty ich jało- 
We, ale za to doliny i niziny okryte są Ży- 
zną wegetacyą i obfitują w bogateźródła wo- 
dy słodkiej, 

Rezydencya Gian-Goura Bukowicza, chana 
Kirgizów od tych gór Ryn Peski nazwana, 
dotąd na żadnej jeszcze nieznajduje się kar- 
cie jeograficznej , osada ta jednakże dziś ma- 
łoznacząca, wielkiej kiedyś nabrać może wa- 
gi. Nieuprawne te równiny zmieniłyby pos 
stać swoją, gdyby zamieszkujące i koczują- 
ce ludy, stałe zająć chciały siedliska, gdyby 
poznały korzyści cywilizacyi europejskiej i 


gdyby przemysłowi oddać się chciały, Do tee 
go telu dążą oddawna władze rossyjskie, a 
teraźniejszy chan tćj hordy, jest mężem zdole 
nym wspierać rząd w tym zaszcytnym przede 
siewzięciu. W r. 1826 z rozkazu N; Cesae 
rza, wybudowano dla chana Giangura piękne 
mieszkanie. przypominające ozdobną archite= 
kturą letnie w okolicach Petersburga znajdu- 
jące się pałacyki. Sam chan pobudował poe 
źniéj kilkanaście domków dla celniejszćj star- 
szyzny Kirgizów, i dla zachęcenia ich do obra% 
nia sobie stałego mieszkania. Wprost patas 
cu chana wznosi się meczet, a z drugićj stro- 
ny meczetu piękny namiot, gdzie niekiedy lue 
bi przemieszkiwać chan Gian-Gour; i doglą=* 
dać ogrodu gdzie wtrepauzach ma najpiękniej- 
Sze drzewa owocowe, które bronić trzeba od 
zbytnich upałów w lecie i od mrozów w zi- 
mie. Jarmark w RynePeski odbywający się 
coraz większój nabywa wzięlości. W r. 1835 
kupcy Saratowa i Carycina wymienili tu na 
trzody i konie kirgizkie, przeszło za 70,000 
rubli srebrnych rozmaitych wyrobów przemy- 
slu rossyjskiego. W ogólności, osada ta co- 
raz więcćj kwitnąć zaczyna, a pomnażające 
się stosunki Kirgizów z mieszkańcami miast 
okolicznych, najpiękniejszą zapowiadają przy 
szlość, Dawna potęga Tatarów mieczem ue 
gruntowana a siłą utrzymywana, runela; a na 
zwaliskach Sarai wznosić się zaczyna panowa- 
nie handlu, przemysłu i oświaty, których prze» 
znaczeniem jest zatrzóć ślady owych karba= 
rzyńskich wieków, których pamięć tem mo- 
cnićj oceniać nam każe dobrodziejstwa pokoju. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 18 do 19 Grudnia. 


Fabrycowa Julia, Godefroy, du Laurans Stanislaw, 
Papieski xiądz, Trzetrzewińska Karolina, z Polski; — 
Mroczkowski ob., Hachulski Jan, Śmiałowski Ant z 
Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Kmitowa Salomea, Leduchowski Ign., Kosucki 
Hip., do Polski;— Gąsiorowski Leon, ŁLekczyński Syl- 
weater, Jastrzębski Bon., do Galicyię 
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